4, 
Berlin, środa dnia 30 maja 1894. 1594. 
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Dlu Niemiec i FIE mi = prze- 


_syłka dwa razy tygodniowo 1.50 mk. 
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EIA POLSKA 


W BERLINIE 
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Dla 

syłka dwa razy tygodniowo 54 mk. 
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Francji, 


z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem LESZEK” 


Oświata i praca - 


Naród zbogaca. wego. 


z 8 = 


Hiedakcja i Administ a2 cja zanjłaje się w Berlinie przy Veteranenstrasse S$. 


„GZETAA POLSKA W BERLINIE“ 
roczna z dodathieni „Leszek“ 
demu |wartaiuie 1,50 mk 
Reklamy 


miesięcznie «0 fenygow. 


po 50 tenygew. 


wychodzi dwa razy tygodniowo w średę 1 sobotę. 
wynosi ną pocztach essarstwa niemiecekiew 


/szelkie listy należy przesy 
Veteranenstr g. Boa dzę pod adresem: F.Załachowski. 


RDS stę nie Zwraca, 


Przedpłata ćwierć- 
» 125 mk. —- w Berlinie z pdno-zeniem d» 
- Ogłoszenia pn 15 fenigów od wiersza d:vbrgeo jednoła'mo- 
do Administracji „Gazety Polskiej w Berlinie 


I na obczyżmie 


Pamietaj o Ojczyźnie 


LESZEK” wychodzi w sobotę po Isszym i iS=tym każdego miesiąca. 


GAZETA POLSKA 


z bepłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 


kosztuje na wszystkich pocztach w 
państwie niemieckiem 


kwartalnie 1.25 mk., 


w "erlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajcntów z przyniesieniem do domu 


kwartalnie 1,50 mr. 
miesięcznie 59 ten. 


ODEZWA. 


Drugi Wiec katolicki, któr; dla 
przeszkod powaznych w roku przeszłym 
cubyć się nie mogł, zbierze się, da Bóg, 
w Peznamu — vaihteli teoa 6 CIC- 
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Zapał powszechny jaki obudził 
pieiwszy Wice katolicki, na ziemi na- 
szej w Toruniu odbyty, — gorący u- 


dzia, jaki w nim wzięty najbard: iej od 
dalone dzein.ce, upoważniają ras du 
pewnej otuchy, że Wice, ktory ma się 
zelrać w Stoliey Wielkopolskiej pod 
opicką Bożą i Lłogoslawieństwem szcze: 
gólnem Zwierzchnika naszego Kuścioła, 
wypadnie równe świetnie i równe bio- 
wie przyniesie owoce. 

„Albowiem gdzie są dwa albo trzej 
zgromadzeni w iwię moje, tamem jest 
w pośrodku ich” —- powiedzia! Zbawi- 
ciel (n św. Mateusza XVIII 20). 

{ 


z 
ODCINEK „GAZETY POLSKIEJ". 


NA WSI 
w M SŁ 
HUMORESKA 
przez 
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Autorke „G6powiadan-. 


(Dokończanie). 

— Ha, obwiesiu, nieboskie stworze= 
nie! — wykrzykiwała — to czasu żniw 
zachciewa ci się niecnotnego próżnow a- 
nia i bijatyctwa, zamiast roboty w po- 
lu?.. A po śmierci tatulowej zamiast 
żałościwości, to ei do łba ladaczność 
włazła... A ty myślał, że ja se nijakie- 
go zaradzenia nie znajdę dla ciebie? to 
masz ci zaradzenie, niegodzijaszu! masz! 
masz! I dawki owe naradzce przy twier- 
dzała wciąż pięścią na Wojtku. Prać 
będę, póki ci zaś tchu stanie, rozumiesz! 

Krzyk się wzmagał; wśrćd cgólne- 
go prania, którego trwanie zapowiada- 
łu się do chwili utraty oddechu pranych, 
urzędnicy z dworskiewi zachowywali 
się hiernie: dramat zmieniał się w kro- 
tochwilę, co się wydało bardzo pcciesz- 


Ww tych słowach otucha nasza. Pra- 
gniemy zebrać się pod znakiem krzyża 
i pod sziandarem wyprobowanej wier- 
ności Narodu Polskiego dla Katolickiego 
Kościoła i Jego Najwyższej Głowy na 
w 

Poznań, dnia 28 kwietnia 1894 r. 

Komitet ściśiejszy: 

| Kaźmierz Chłapowski, komisarz wieca. 
| Prof. drs Wuherkiewicz, przewodn. Ste- 
fan Cegielski. szambelan, poseł, 1] zast. 
przewodn. Dr. Kusztelan, skarbnik. 
Dr. M. Kanteeki, sekretarz. Książe 
Zdzisław Czartoryski. Ks. Kchaust, kan. 
metrop. Dr. W. Łebiński. 

St. Orłowski. 


Wiec katolicki w Poznaniu 
dnia 3, 4, 5 i 6 czerwca 1894. 

Zwracany uwagę chcącym uczezt- 
niczyć na mającym się odbyć wiecu ka- 
tolLekim dla ludności polskiej w Pozna- 
mu, że karty wstępu są już teraz do 
nabycia w Barku Zwią ku Spólek Za- 
robkowych w Pozpanu. 

Karty wstępn, upoważniające do 
uczestniczenia na każdy dzień z osobna, 
sı imienne i kosztują dla każdej osoby 
1 markę, Karty zaś upoważniejące tio 
wstępu na wszystkie dni bez wyjątku 
(passe piutont) sy także imienne i kosz- 
tują na/osobę 3 marki. 

Karty upoważniają nie tylko do u- 
czestnietwa w  publ.cznych zebraniach 
wiecowych i pos edzeniach sekcyjnych, 
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nem widzom, nie biorącym teraz udzia- 
łu w zajściu. 


- Olaboga! zagórował nad 
zgiełkien głos Wojtka — Magda, bój 


ty sio ran Chrystusowych! Magda, ca 
ja tobie winien? 

Zeby ci nie ja — cdpowiadała — 
zginąłbyś, jak ruda mvez, boś pochopny 
do naczynienia wszelakiej k:epskości o 
międię z ciebie, Bog widzi, że omiędlę, 
a będziesz jak len, kiej z niego paździe- 
rze oblecą. 

— Rety! wielmożny naczelniku! — 
krzyczał wniebogłosy Wojtek, ho w onem 
międleniu Magdy poczynai zo Strachu 
dech tracić. 

Jęczeli też i inni. międleni przez 
swoje baby, kture usiowai;, 2:8 wsi 
w tyle za Magdą, a jęcząc, przyżywak 
teraz ku obronię i urzędników, 1 dzie- 
dzica, a nawet i czeladź dworską; ale 
teraz wszelkie rozjemcze słowa wzywa 
nych poty nie miały skutku, póki Mag- 
da nie zawołała: „dosyć!“ Na jej roz- 
kaz wyplątały się niewiast ręce z wło- 


sów chłopskich, padiy na ziemię mioty, 


l 


motvki, łopaty, kociuby, zakończył się 
w) miar sprawiedliwości. Wiedy Magda, 
zziajana trudem, jak burak czerwona z 
oburzenia, które nią rozmiotało, jęia 
pod nogi podejmować dziedzica, komi- 
sarza i naczelnika, a za jej przykładem 
kolejno poszły wszystkie baby. Od- 
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alę 
gmdzio zoologicznym i w czasie dwoch 
k'mcertow, które się odbędą dnia 4 i 5 
Czerwca od godziny 7 wieczorem i do 
bezpłatnego zw.edzenia zwierzyńca. 

Panie, zaopatrzone w karty wstępu 
mogą brać udział na publicanych posie- 
dzeniach wiecowych. 

Każdy uczestnik wieca powinien 
kartę wstępu jako legitymacją nosić 
przy sobie w widocznem miejscu. 

Z polecenia 
Komitetu ściślejszego 
Dr. Kusztelan, 
skarbmk. 


Wiec 
goiskiej Katolickiej ludnosci 


4 „Westfalji j innych niemieckich pro- 
:„»aejł oubędzie sig w Bochum, dnia 3 
czerwca r. b. o godz. 4 po południu u 
p. Rosego w wielkiej sali teatru miej- 
skiego (Staditheater) przy ulicy Rottstr. 

Na porządku obrad będą moralne 
i materjalne potrzeby ludu polskiego, 
pracującego na obczyźnie. 

Wszelkie spory polityczne są z ob- 
rad wiecowych wykluczone. 

Ktoby na tym wiecu pragnął prze- 
mawiać, niech najipoźniej dnia 27 b. m. 
o godz 12 w południe zgłosi się piś- 
miennie do podpisanego. sekreta.za ko- 
mitetu miejscowego i poda dokladny 
treść swego przemówienia. W iym sa- 
mym czasie I pod tymże adresem należy 
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dawszy  przystejnie pokłony panom, 
Stachurzyna, jako najmędrzej ze wsi 
wygadana, zabrała głes. 

— Wielinożno pany — mowiła — 
żeby ci jaśnie pan dziedzic nie krzy- 
wilował sobie z tem gwałtownietwem, 
co się stało, to już nasz w tem babski 
irasunek, bo co naczjniły szkody nasze 
chlopy, to my poładujemy, czy odrobkiem, 
@:y grosiwem — i da się też „ekonomoe 
wi“ na Ickowanie, co mu wczoraj krzy- 
nę zdrowia odebrali. Żeby ci wielmoż- 
uy pan komisarz i naczelnik nie zawzi- 
nali się okrutnie na naszych chłopów, 
według „larestu* ich, na eo, gadając 
Jokuu.entnie prawdę, i mej i drudzy, 
jak się widzi, zarobil, to każda 2 nas 
swemu sprawiła lepszą kurtę, niż wsze- 
lakie „„hareśa*, a ja sprałam tak swo- 
jego, że może r bańki przyjdzie mu sta- 
wiać ma lekowanie, bo był najgorszy. 
Nadariyśmy im okrutnie łbów » uszów 
i natłukly, co jeno wlazło, dlatego, że- 
by wielmożne pany miały pomiarkowa- 
me na nich, bo to straszne głupie te 
chłopy, a głupich walić trzeba poty, 
pesi nie zmą Irzeją... 

— Święta prawda — potwierdziły 
kobiety. 

-- Kto ich też bijać będzie, jeśli 
nie my? — ciągnęła dalej magda — 
kiej nawct w sądach, to z mimi po de- 
lkatności, nikiej z vowonarodzonemi 


także do bezpłatnego pobytu w o- ; 
' na 


przesłać wszelkie wnioski i rezolucje 
wiec przeznaczone. Kto tego na 
czas nie uczyni, do głosu dupnszczcny 
nie zostanie. Wyjątek będzie możliwy 
tylko za uchwałą 2j3 czioRków komi- 
tetu ogolnego, który zbierze się na kilka 
godzin przed rozpoczęciem wieca. Wie- 
lebni księża, którzy wiec swoją obec- 
nością zaszczycić raczą, będą mogli 
przemawiać w każdym czasie i na te- 
mat, jaki uznają za stosowny. 
jak najliczniejszy udział upra- 
szamy wszystkich Połaków katolików, 
z bhższych i dalszych stron. 
Bochum, 20 maja 1894. 
Komitet miejscowy: 
Modzelewski przewodniczący. Jan 
Bieliński sekretarz. Kaczmarek, Li- 
szewaki, zastępcy przewodniczącego. W 
S bek, J. Jankowiak, zastępcy sekre- 
tarza. St. Adamski, W. Kowalski, ka- 
syerzy. ztanisław Zalisz, 1. Jarczyński. 
Reaakcja „Wiarusa Polskiego:* J Rraj- 
sgi; A. B.ejski. „Adres Smc 4- 8, 
Bieliński, Bochum, Maltheserstr. 17 a. 


Przegląd polityczny. 


— Komisja izby panów przyjęła 
bez zmiany prawo o izbach handlowych. 
W Uniońtowu w Pensylwanji 
przyszło pomiędzy strejkując Bu a po- 
lcją do starcia. Z obueh stron dano 
ognia. 5 strejkujących zostało zabitych 
5 rannych i 3 ranuych policjantów. 


— 
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Z bareśów to ci gorsi, niż byli, wy- 
chodzą: narest dla chłopa, to fracha. bo 
w nim se on podje uczciwie, wysiedzi 
w cieple, w próżnowamiu, bez nijakiej 
„turbacjeś o swoją chndobę, swoją nie- 
wiasią i swe dzieciska... Kto z mich 
wygoni złe, co ich kusi, jeśli nie my? 
kiej oni jeno nas się strachają. Mój, 
na ten przykład: wziął se do łba, że 
mądry, bo zna się na czytanem i na pi- 
sanem, alić on głupszy od tych, co się 
na tem nie znają, bo mu się widzi; ża 
trzeba teraz po pańsku się ładować i 
poczynać se od brzydzenia się rubotąj 
leźć w lusztyki i nieenotę. Ale ja dzie- 
siątą skórę z niego zedrę i założyć rąk 
wu me dam, bo są dzieci. Nie będzie 


już tego nigdy, co dziś było, bo my 
dziesiątą skórę zedrzemy z naszych 
chłopów, że tego me było —- i tyle. 


Wojtek sięgnął ręką do twarzy i 
przekonał się, że jego pierwsza skora 
Już zdarta, bo Magda, szarpiąc go zą 
czuprynę, zawsdziła też paznogciami o 
jego lice. Twarz go piekła, jakby nań 
kto żaru nasypał, więc ciężko zafraso* 
wany, opuści głowę na piersi i zdjął 
go strach przed groźbą dojęcia sią 
Magdy do vnej dziesiątej skóry na nim, 


KONIEC. 


ART. 


— Obrady sejnu pruskiego mają 
sig ukończyć w cewariek St maja, 
Watari »*srają strejki 
toi © r inia rozmiary. 
NY 4% w  paastwie Minois, ude- 
vzyn świętujący górnicy na policją, 
xrzeżącą kopalni, trzech policjantów ra“ 
„mi wystrzałami z rewolwerów, a kilku 
kamieniami, W Clippreereak, w Colo- 
sado, wysadzili góruiej w powietrze zapas 
prochu, przyczem 11 osób zostało za- 
bitych. W różnych innych niejscowo- 
ściach przyszło także do krwawych starć 
pomiędzy policją a robotnikami, wsku- 
tek czego gubernator z lilinois wysłał 
wojska w okolice zagrożone. 

— Kanclerz Kamerunu nie ulotnił 
się do Ameryki, jak się obawiały nie- 
które pisma niemieckie, ale przybył na 
pokładzie okrętu „Lula Bohlen“ do 
Niemiec. 

— W ' okręgu człuchowsko- złoto: 
wskim przy wyborach ściślejszychgdo 
parlamentu niemieckiego zwyciężył kon- 
serwatysta Hilgendorf, otrzymał on 
8348 głosów natomiast Irądziński o- 
trzymał 6212. 

— Podejrzani o spiegcstwo i u- 
więzien: Francuzi v ktorych dawniej 
donosiliśmy, zostali wypuszczeni na woł- 
ność. Pokazało się, że nie są oni śpie- 
gami, lecz tyłko zwykłemi podróżnikami. 

— (ar wydał ukas wedle ktorego 
niewoloo ministrom przyjmować urzęd- 
ników lub ich oddalać, został ustawiony 
do tego specjalny wydział. 

— Kanclerz kameruński Leist za- 
meldował się wczoraj w urzędzie spraw 
zagrauicznych. 

-- W sobotę przyjmował cesarz 
Franciszek Józef w  półtoragodzinnem 
prezesa węgierskiego gabinetu dra We- 
kerle, który następnie waradzal się -z 
ministrami Kalnokym, Krieghammerem 
i Plenerem, a wieczorem powrócił do 
Pesztu. Ogólnie panuje tak w Wied- 
dniu jak i w stolicy węgierskiej zacie- 
kawienie jakie będzio ostateczne roz- 
strzygnięcie małżeństw cywilnych. Pra- 
wdopodobnie w ciągu dnia dzisiejszego 
przy niesie nam telegraf rozwiązanie tej 
= sdziemy sìa zatem silić na 
AT “Wszelkich Kłażących w 
tej mierze dzięonikarskich pogłosek i 
kombinacji. 

— W. Hanowerze utworzył się ko- 
mitet, który zamierzał wystawić pomnik 
ostatniemu królowi liuuowerskiemu Je- 
rzemn V. i udał się z prośbą do cesa 
rza o pozwolenie na budowę projekto- 
wanego pomnika. W tych dniach o- 
trzymał komitet od ministra spraw we- 
wnętrznych odpowiedź odmowną. 
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Kronika literacka i artystyczna. 


*,* Przeglądu Poznańskiego wyszedł 
nr. 9. i zawiera: Polityka: Dwa obo- 
zy p. —ski. — Przegląu prasy słowiań- 
skiej p. K. Literatura i sztuka: Ro- 
dzinnej ziemi wiersz p St. — Najmłod 
si HI p. K. R. Zywiekiego, (Dokcń- 


czenie). — Polka w ciągu bieżąceio 
stulecia. 1V. Narcyza Zmichowska p. 
1. Moszezeńską. (Dokończenie). — Li 


sty z Krakowskiego Przedmieścia. IV. 
p. Dzwon. — Salon oficjalny w pałacu 
PFrzemyslu p. An. Ma. Fejleton: Na 
Wyłemie, przez Sullę, Zycie społeczne: 
Kronika krakowska p. K. Bartoszewi: 
cza. Kronika literacka. Kronika po- 
wszechna. Bibljografja. Odpowiedzi Re- 
dakcji. (Uudcirek. Dr. Piotr p. St. Ze- 
romskiego. — Nowocześni pogromcy na- 
rodu polskiego i jego | rzeszłości w Ii: 
teraturze historycznej p. l. Snitko. 
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Ruch w Towerzystwach. 


* Towarzystwo Wulkan pod bia- 
łym Orlem {złączone dawne Tow. Wul- 
kan i Tow. Orzel] odbywa swe posie- 
dzenia co poniedziałek w lokalu p. To- 
maszewskiego o 9 godzinie wieczorem, 
(Goście zawsze mile widziani! Wszelkie 
korespondencje należy przesyłać na rę- 
ce prezesa pana I. Giel, Lanzestr. 29. 

* Ninieiszem dencsimy, iż w przysz- 
łą niedziele 3 ezerwca odlęd ie się nad- 
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zwyczajtu zebranie Tow. kat. rebotników ' 


polskich w Berlinie przy Köpnickerstr. 
3 (Szwcizenberger) na które szanow- 


nych Rodaków uprzejmie. zapraszamy. 
Po posiedzeniu familijna zabawa. Wstęp 
wolny 


Zarząd. 


KALENDARZ. 


Czwartek: Anieli i Petroneli Pp. 
Piątek: Serca Jez. Fortunata. 
Sobota: Blandyny M., Erazma B. 


= Wiadumości potoczne, 


Berlin, dnia 29 maja 1694. 


Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polaków i Katolików I 


Z Bexlina i okolicy. 


Po 3 marki 4 
wynagrodzeni» dostaną ci  rezerwiści 
i landwerzyści, którzy ćwiczenia woj- 
skowe odbędą we włanych butach. 
Chodzi oto, aby ludzi tych zachęcić do 
trzymania w zapasie dobrego obuwia, 
iżby w razie mobilizacji przybyć mogli 
we własnych, już rozdeptany ch butach, 
przez co unikłoby się psucie nóg, które 
zwykle zdarza się początkowo i ruchy 
armji utrudnia. 

Stosunek mieszkań. 

W kwietniu tego reku było 89619 
zmian mieszkań. W 2228 wypadkach 
dzierze wę podwyższono, w 8141 wy- 
padkach zmiżono _Próżnych nnieszkań 
pozostało 31,447. W pazdziern:ku 1693 
było próźnych mieszkań 60,687. 

Schmóckwitz. 
W piątek wieczór niejakiś Grasse 


dał 5 strzałów z rewolweru do swej 
żony, eez tylko dwa lekko ją zranily. 
Jeszcze tego samego dnia został przy- 


aresztowany, odstawiony do więzićnia. 
Eksplozja. E 
W. ubiegły piatek ranz o godzinię 


trzy-kwandrance na irzecią, w oddziale! - 


dla żeglarzy nadpowietrzpych nastąpił 


wśród ogromnych detronacji wybuch 
gazometru i wielu napełn:onych cylin- 
drów gazowych. Budytek w którym 


były przechowywane cylindry zostały 
zupelnie zniszczone. Uszkodzone zosta- 
ły w około się znajdujące baraki. Cy- 
lindry zostały porozrzucane na daleką 
odległość. Z ludzi nikt nie poniósł u- 
tzkodzenia. Szkodę obhczają na sto 
ysięzy marek. 
Nieszczęście. 

Okropne nieszczęście wydarzyło 
się przy  Kochstr. 73. Zapadł się bę- 
dący w restauracji budynek: Pod gru: 
zami znalazło Śmierć 3 mularzy, a 3 
ciężko jest rannych. Pomiędzy memi 
jest jeden z polskiem nazwiskiein nieja- 
kiś Tomaszewski, czy jest połakiem nie 
wiemy. 

Obraza majestatu. 

Na dwa mi_siące więzienia został 
skazany za obrazę majestatu szewe Au- 
gust Herrnann ze Steglitz. 

Liczba mieszkańców. 

Berlin liczył 12 maja 1,699303. 
W tygodniu od 13 do 19 maja zuarło 
636 osób. 

Ukradl kasetą. 

W pewnym wyszynku browarni 
skradzono kasctę z 5000 markami. Po- 
dejrzenie padło natychmiast na kelnera 
S. którego też natychmiast przyaresz- 
towano. Wykyzało się, że on rzeczy- 
wiście skradł kosetę. 

Spadł z inchn. 

W roey na niedzielę wszedł pewien 
rzemieślnik widocznie w stanie pijanym 
Ba dach 4 piętrowej kamiennicv przy 
Fehrbelinerstr. 6 i spadł najulicę, na 
miejscu się zabił. 

Nieszczęście. 

W strzelnicy w Szpandawie pro- 
dukował na linie pewien g.mnastyk. W 
obecności widzów spadł na Żemię i za- 
bił się na miejscu. 

zastrzelił się. 

W pewnym ogrodzie restauracyj- 
nym zastrzelił się za pomocą rewolweru 
w gsolotę po południu okcło godziny 5 
około 50 lat leżący mężczyzna, zjadł- 
szy poprzednio porządny obiad i wypi- 


== 


wszy parę kufii piwa. Znaleziono przy 
nim papiery na nazwisko Sebastjana 
Hertel z Erfurtu i karteczkę z oznaj- 
nieniem, ze powodem do samobójstwa 
jest kłopot o utrzymanie się. 

Qachral sobie życie. 

W Wesiend znaleziono trupa oko- 
ło 80 lak liczącego mężczyzny. Poże- 
gnanie z tym światem wypisał na swo- 
ich mankietach. Na jednej stojało: „O 
świecie przebacz ni, gdyż jest teraz 
ciemno. Cierpiałem. Na drugiej stojało: 
„Zyj szczęśliwie kochana E.* 

Parada. 

Jutro w środę odbędzie się prze- 
gląd wojska przez cesarza na polu tem- 
peihowskiem. 


Z Tiem Poiskich. 


Z Księstwa, Prus i Szląska 


— 


Podgorzewi pod Toruniem, 
ktory dotąd był tylko większą osadą, 
nadano prawo miejskie. Piszą, że Pod- 
górz Lędzie wkrótce obchadził 1000-let- 
nią rocznicę swegro założenia. Na czem 


się ta rachuba opiera — pisze „Gaz. 
Tor.“ — nie wiewy. 

— Mróz z piątku na przeszłą 
sobotę, a więe z 18 na 19 bm. w 


Prusach Zachodnich narobił wiele wię- 
cej szkody, niż się to w pierwszej chwi- 
li zdawało. Nie tylko z dalszych po- 
wiatów, a między temi 1 z wejherow- 
skiego, ale i z toruńskiego i sąsiednich, 
nadchodzą liczne skargi od roiników i 
ogrodników, którzy teraz dopiero po 
wykazujących się ruśliności skutkach 
nabierają przekovania, że szkoda jest 
znaczna, a nadto wykazać się może 
jeszcze większą. 

—- Germanizacja. Nazwę dóbr 
Pokrzywnicy w powiecie śremskim prze- 
chrzcono na „Nessełrode.* 

— Godula. Podczas świąt znalazł 
się tu sześcioletni chłopiec obey. Mó- 
wi, żo się nazywa Antoni Hampel _ałbe 


Herich. Nie umie jednak powiedzieć, 
zkąd pochodzi, 
— Katowice. W okoliey i w 


mieście kursuje dużo efałszowanych 10 
i 20 fenygówek. 10 fenygowki noszą 
liczlę 1867, a 20 funy gowki liczbe 1888. 
Pientadze chwytają się tłusto i latwo je 
zgiąć. 

— Na cmentarzu ewaugielickim w 
Zdvnach powiesił się w tych dniach 
mularz Z. Spostrzegł go pewien prze- 
chodzień i sznur oderznął, ale pomimo 
tego wisielec po kilku minutach duche 
wyzionął. 

— Wejherowo 25-go maja. 
Zeszłego tygodnia przez kilka dni był 
tu taki mróz, że miejscami, żyto, karto- 
fie, wiśnie i święt janki formalnie po- 
marzły, mianowicie w Leśniewie, 

— Pozaań. Legat, Magistratowi 
tntejszemu zapisali małżunkowie M. 
(żydzi) legat w wysokości 16,000 m. 
odsetki cd 15,000 marek mają być o 
bracane w polowie na zakupno węgli 
dla biednych żydowskich rodzin a w po: 
łowę dla biednych ehrześcijańskieh rodzin 
od pozostałech 1000 marek mają być 
odsetki oddawane na rzecz ogrodu zo- 
ologicznego, a gdyby ogrod zoologiczny 
miał przestać istnieć, wtedy i od tego 
tysiąca mają być odsetki obracane na 
zakupno węgli dla biednych. 

— Poznań. Niedzielna procesja 
farna nie wypadła niestety tak świetnie 


Jak zwykle, albowiem od l-go oltarza 
wrócić do kościoła musiała, Deszcz, 


jaki od samego rana kropił, właśnie mię- 
dzy 9tą a 10-tą zamienił się w ulewę 
tak, że Najprzewielebniejszy ksiądz Ar- 
cypasterz po odśpiewaniu pierwszej 
Kwangelji dał znak do odwrotu. Szko- 
du wielka, że pogoda nie sprzyjała 
wczoraj, albowiem wspaniała ta uroczy- 
stość świetniej jak zwykle byłaby wy- 
pudła — bo panowie strzeley w stroj- 
nym uniformie tworzyli straż przybocz- 
ną księdza Arcybiskupa. lFoobiednia za 
to procesja od kościoła Podominikańsk 'e. 
go odbyla się przy kilkunastntysięc- 
uym  udziele wiernych miejscowych jak | 
i z okolicy przybyłych.  Celebrował 
ksiądz kanonik dr. Kubowicz. 

— Zależe. Do tkiadu mistrza n a- 
sarskiego p. Presslera weszlo zoaz ego 
tygodnia dziewczyna niby po k bary. 


| 


Kiedy sprzedająca córka wyszła aa chwi- 
lę, dziewczyna dorwała się do kasy, za- 
braia z niej około 6 mk. i chciała ucie- 
kać, ale w ostatniej chwili sprzedawacz- 
ka wróciła, przytrzymała złodziejkę io- 
debrała jej pieniądze. 

— Zabrze. Dziecko górnika Bey- 
era w Dorocie, mające 4 1l2 roku, wesz- 
ło na okno, kiedy przypadkiem nikogo 
nie było w izbie, i wypadło z niego na 
ziemię. Przez to złamało sobie krzyż i 
ooniosło wstrąśnienie mózgu|i w pół 
godziny później już nie żyło. 

— Dobrodzień. 21 maja wpad- 
ło dziecko krawca Jeziorowskiego do 
gnojówki i utonęło. 


Z Galicji. 


— W Tarnopolu umar: 24 b. 
m. dr. Klemens Żywicki, poseł na sejm 
krajowy galicyjski z większych posia- 
dłości okręgu wyborczego tarnopolskiego. 

— Kraków. W Piątek prze- 
stali pracować w cegelniach okolo Kra- 
kowa. Rządają oni podwyżenia płacy. 
Bobotnicy przyjmują groźne stanowisko. 
Pracodawcy nio chcą przystać na wa- 
runki strajkujących. 


Z Królestwa i Litwy. 


— Warszawski „Driewnik* do- 

nosi, że rosyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zakazało używania robot- 
ników zagranicznych, mianowicie zaś 
galicyjskich, do robot rolnych w Kró- 
lestwie Polskiem.  Równocześnio wla- 
dzo graniczne otrzymały polecenie, aby 
robotnikom galicyjskim w zbromiono wstę: 
pu do Krolestwa Polskiego. 
Podczas Ziełonych Swiątex 
napływ pielgrzymów na Jasną Górą 
Częstochowską znacznie był większy 
aniżeli lat ostatnych, liczba ich miała 
dochodzić 100.000. 

— Narodowość Hurki, jeneral- 
gubernatora warszawskiego, dotychczas 
byla przedmiotem sporów: jedni twier- 
dzili, że to Rosjanin czystej ki vi z gu- 
hornji twerskiej, gdzie dzisiaj a dobra 
trmiży, że w Polak” pereRikczy-« 7 
Litwy -— 1 ci ostatni; juk się pókazn,= 
mieli racją. Jak nam bowiem donoszą, 
w kaplicy katolickiej we wsi Krynki w 
gubernji mohylowsk'ej w bliskości Wi- 
tebska spoczywają  zwioki  jenerała 
Włodz.  Romejko Hurko, ojca guberni- 
tora. Z tego wynika rownież, że pel- 
ne nazwikko warszawskiego satrapy 
brzmi: Osip Władimirowicz Romejko- 
Hurko. Dvdatek Romejko był widocz- 
nie zanadto polskim, dla tego też jere- 
rał-gubernator uważał za stosowne go 
odrzucić. 


ZE SWIATA 


— Chiny. Z pomdniowych Chia 
donoszą o nowych gwałtach, dokonanych 
na francuskich mis onaurzach. Tym ra- 
zom urzę nicy sami mieli pochwycić 
dwóch francuskich kapłanów i zbiwszy 
ich nielitościwie, wtrącić do wizęłenia. 
To było znakiem formalnej rewolucji 
całej mie,scowości Haianfu, w której 
się osada uisjonarzy znajduje. Budyn- 
ki misyj e spalono i zburzono, Chyń- 
czyków, Lierzy poprzechodzili na łono 
kościołx katolickiego, wvpędzono a mi- 
sjonarzy osadzono w więzieniu. Z Chin 
zwjykie mało co słychać, ale skoro Z 
tamiąd wiadomość nadejdzie to już za- 
zwyczaj smutna, jak powyższa. 

— w ubiegły piątek oastąpiło ro- 
we silne trzęsienie ziemi w Alalonti w 
Giecji. 

— Z Paryza donoszą, iż zakoń- 
czyła tam zycie w dniu 18 bm. miesz- 
kająca przy ulicy de Berlin, Adamowa 
Kamińska, £ domu hr. Potocka, w 44 
roku życia. Urodzona w Krakowie, 
była wdową po pułkownku Mikołaju 
Kamińskim, zmarłym w Paryżu w r. 
1873. 

— Małżeństwo przez telefon. 
Pewien dziennik amerykański pisze: 

„Przedwczoraj pastor Calt, w towarzy- 
stwie miss Małgorzaty Wright i świad- 
ków pizyŁył do biura telefonicznego w 
Newark 1 kazał się połączyć z dr. Shaw 
zuajdującym się w Los Augelos (Kali- 
fornia), ktòry przybył także ze świad- 


kami swymi do biura telefonicznego. 
Czcigodny Calt zadał mu zwykłe pyta- 
nia, a otrzymawszy zadawalniające od- 
powiedzi, przez telefon poiączył węzłem 
ałżeńskim mlody parę. wypowiedziaw- 


szy zwykłą formure. Wieczurem pani 
Shaw podążyła koleją do swego mal- 
żonka“. 


-- Eksplozja: W Gijor eksplo- 
dował na okręcie norwegekim „Norden“ 
kocieł. Maszynista 3 palaczy i restau- 
rator zostali zabici a kilka robotników 
zostału poranionych. 


ROZ: AITOSCI. 


—*]lość włosów na głowie. Naj 
gęstsze włosy posiadają blondynki, naj- 
rzadsze kobiety rude. Na jednym calu 
blondynki mają średnio 400 włosow, 
szatynki — 350, brunetki — 325, rude 
zaś tylko 250 włosów. Na calej gło: 
wie blondynki rośnie 140,000 włosów, 
szatyńki == 109,000 włosów, b*unetki 
— 102,000, rude zaś mają okolo 00,000 
włosów. 

—*W Alakomie jest 19, w 
Arkanzas 6, w Californji 162, w Colo- 
rado-17, Conecticut 79, w Deleware 16 

liinois 340 «niljonerów. 

—* Pierwszy” frak' zrobiony 
Lył w angiji za czas w Andrzeja VIII 
w roku 1540. 

—* CHicago 
mieszkańców. 

—* Majątek Rotszyldów. Ma- 
jątek domu Rotszy Iduw obhczają obecnie 
na 10 miljarduw franków, gdy Jeszcze 
w roku 1845 wynosił on dopiero poło: 
nę sumy dzisiejszej (5 miijardów fran- 
ków), Z tych pięciu miljardów jeden 
mibard należał do Rotszyldów paryskich. 
Słynny ekonomista niemiecki dr. Rudolf 
Mayer obliczył, że owa fortuna kołosal- 
na podwaja się co lat 15, a zatem W 
1965 rokn będzie wynosiia 800 miljar- 
dów, z którego r. Stoby się utrzymać 
37,120,000 tuza roku 1800 stary 
Rotszyld, założ$ciel całej dynastji, nie 
posie dał jeszcz prawie żadnego n.ająt- 
ku. Na nogi postawiły ;'0 dopiero ma- 
rewiry gicłdz we pó bitwie pod Waterloo. 

--* Ludność ziemi według wyż- 
nania. Profesur A. Hickmann wydał w 
tych dniach naje Evropy i całej kuli 
ziemskiej wedlug wyznania. Europa 
na 363 ndijiony mieszkańców, z tych 
katolików Lezy 170 milj., czyli 46 proc. 
prawosławnych 90 mił czyli 24 proc., 
protestantów 60 miij.. czyli 16 prec, 
anglików 21 mulj., czyli 6 prec., maho- 
metan 7 mil, czyli 2 proc., żydów 6 
milj., czyli 1,7 prec, pogan 1 bezwyzna- 
niewców 1 milj., starokatolików 140,000. 


liczy 1,600,000 


Cała ziemia liczy mieszkańców 1,465 
milj, z tych przypada na budystów 
387 proc, na kałohków 15 proc., ua 


protestantów 9 proc., ra prawosławnych 
6 proc, na blacinistew 10 proca na 
żydiw pó pre, a u<benetan 12 proc., 
na pegan i bezwyznaniowców 8 proc. 


A I A Z O 


Najmniej żydów w Europie znajduje się 
we Francji, Włoszech, Hiszpanji, naj- 
więcej w Galicji w prow incjach zachod- 
nich Rosji. 

—* Dzienna liczba kroków do- 
rosłego człowieka. Pewien lekarz szwaj- 
carski zadal sobie pracę rachowania w 
ciągu 1893 roku za pomocą pedometra 


kroków. jakie robił, W rachubę nie 
bral (lho bardzo drobnych puruszeń i 
chodzenia po pokoju Lekarz chodził 


zazwyczaj od rana do 10 wieczorem i 
tylko wyjątkowo używał powozu. W 
ciągu rokn zrubił 9,760,000 kroków, to 
jest po 26,742 kroków dziennie. Gdy 
lekarz zrobił 30,000 kroków dziennie, 
wieczorem czul zmęczenie. Przy więk: 
szej liczbie kroków, n. p. 34,000, na- 
stępnego dnia czuł z początku pewne 
zdrętwienie nóg i zwykły sen okazy wał 
się niedostatecznym do zupełnego po- 
wrotu sił. Okazuje się z tego, że 
30,000 kroków stanowią dla człowieka 
dorosłego granicę pomiędzy znużenien 
przyjemnem a nieprzyjemnem. 

—* Współzawodniczka wieży Eif- 
fel, stanie niebawem w Anglji. Rozpo- 
częto w parku Wembley, pomiędzy Lon- 
dynem i Harrow, budowę żelaznej wie 
ży, wedle planów W. Stewaria. Będzie 
ona miała 350 metrów i 50 centyme- 
trów wysokości, a zatem o 50 metrów 
i 50 centymetrów więcej od paryskie.o 
olbrzyma. Robotami kieruje Edward 
Watkin. 

—* Most djabelskinaNie- 
mnie. (Legenda). O trzy mile od 
Kowna, jadąc w góry po Niemnie, na- 
potka wędrowiec miasteczko Rumszyszki. 
Miasteczko, vt, zwyczajnie sobie, jeno 
Niemen m stóp jego niezwykły, szore- 
giem ogrownych kamieni i głazów za- 
rzucony, jak gdyby któś kiedyś dróżkę 
chciał z nich zrobić do wielkiego dwo- 
ru, co się po drugiej, prawej stronie 
Niemna wznosi. | huczy w tem miej- 
sku Niemen i pieni się do góry wzbiju, 
pianę wysoko wyrzuca i jęczy i wyje 
nocami. 

Biada wicinie lub łodzi, nieumieję-, 
tną kierowanej ręką, cnota. ją, Niemen, 
w wir rzuci, na kamienie pehnie i w 
drobne drzazgi rozbijel... . 

To też lud litewski one kamienie i 
giazy niemeńskie mostem djabelskim na- 
zywa i pizeżegrawszy się wyrzóly, ta 
ką o nich baśń opowiada: 

„Ongi, bardzo dawno temu, w o- 
nym dworze murowanym, CO prawej 
strony Niemna strzeże, mieszkał sław- 
nej pamięci imei pan podkom rzy Bo- 
rysewicz. Miał podkomorzy córkę cu- 
downej piękności, Marylę, o której ca- 
ły kraj, jak długi i szeroki, dziwy o- 
powiadał!... 

Pan podkomorzy lulil się weselić!. 
Jakoż w komnatach u niego zawsze 
gości pełno, a stoły suto zastawione od 
rana do nocy... Piękna Maryla gości 
zawsze podejmuje i uśmiecha się, jak 
na młodą panne przystalc, aż Jej się i- 
skrzą czarne jak węgiel oczęta. 

Na te zaś oczy dziewczęce wielu 


fekta gorące... 
Z pomiędzy gości wyróżniał się je- 
I 


| spoglądało gości, kryjąc w głębinach a- 


den — nieznany nikomu, w czarnych 
szatach cudackich, niemieckich podobno. 
Mawiał, że jest z pod Krakowa, że z 
drobnej szlachty pochodzi, więc go pan 
podkomorzy rad był} widywać u siebie, 
zwłaszcza, że gładki i miły był hultaj, 
Aie inni goście dość krzywo patrzeli 
na Chdaka, cstbliwie, Że msz} św. w 
dworskiej Kaplicy unikał a do pa: ny 
brał się coraz goręcej, coraz natrętniej. 

Wreszcie unia pewnego ów niby 
szlachcie krakowski w: znał Maryli swą 
miłość płomiepną... 

Dziewczyna rumieńcem spłonęła, a 
on :trasznym głosem wprost powiedział 
niebodze, że mie jest człowiekiem, jeno 
szatanem w ludzkiej postaci!... Panna 
zrazu się mocno zmięszała, później zlę- 
kła, a w końcu dumnie nań spojrzała i 
rzekła: 

— Wyjdę za mąż 24 waćpana, jc- 
żeli przez noe jednę most od dworu do 
Rumszyszek z- kamieni przez Niemen 
zbudujesz... 

A kochała maryla innego, młodego 
Stacha, sąsiada, co o miedzę w Sami 
lach mieszkał. Posłała tedy po niego, 
wyznała wszystko i o pomoc prosila. 

Wybieg! Stach o zwroku nad rzekę 
i widzi, aż tu djalcł Niemen kamie- 
niami zasypuje, most zamówiony buuu- 
JĄC. 

Rzucił się Stasiek szybko do wody 
i jął psuć djabalską robotę i szatanowi 
przeszkadzać, Zżyma się djabeł, piesi 
ze złości: co zniesie kamieni, to je btach 
rozrzuci.... Począł więc znosić ziomy 
ogromne, głazy olbrzymie — i rzucał 
na dno Niemna. Tak wielkich głazow 
Stach podźwignąć już nie mógł... Roz- 
paczliwie się tedy za głowę chwycił i 
stał, jak w ziemię wryty i patrzył jeno, 
rychło czart most twój ukończy... 

Od, juź dźwiga djabeł kamień o- 
statni, olbrzymi... Rzuci go — i must 
stanie, cały, ealutki, od brzega do brze- 


gal. Zatrząsł stę: Stasiek i nagle — 
ai zupiał po trzykroćl.. A czart krzy- 
z Zac zał, skrzywiłl się okrutnie, 
+ I 


stka „luk mocno dłonią o k=mień u- 
derzył, że za nim odcisko pozostał... 
l huczy Niemen pod Rumszyszka- 


mi, z hałasem. szukając dróżki wśród 
kamien, a na brzegu, przy dworze, 


głaz leży olbrzymi, a na nim ślad ręki 


' ogromnej na wieki wyciśnięty, nie lu- 


dzkiej snać ręki, jenu djabelskiej*... 


OSTATNIEDEPESZE. 


Podejrzany © morderstwo. 

Poznań 29 maja. Przyaresztowali 
tutaj 19 letniego robotnika Antoniego 
Rybaka pouejerzanego o zamordowanie 
2 i pół roku liczącego dziecka, Stani- 
sława Klies. Rybak jest już kilkakrot- 
nie karany. 


Chelera. 

Warszawa 29 maj'. W Warszaw.e 
umarło na cholerę w ctągu ostatmech 5 
dni 411 osób a zachorowało 16, w ©» 
chocie, gubernji warszawskiej zachor 
walo 17 osób a unarło 7, w Ploc! 

F a nmariy 4. 


zachorowało 7 c» i 


WESOŁY KĄCIK. 


Także racja. 
— Wojtek! a czegoś taki tarko 
tny? 
— A bo mi się tatulo każą żeni 
— Głupiś — przecie ja się ożen 
łem i dobrze mi. 
—- A jużci — ino tatuio ożenii s" 
z metulą — a mnie dają obcą dziew 
» +» 


= 
Drobnostka. 

— Byłeś już karany? — zapyt: 
sędzia obżałowanego. 

— Tak jest — odpowiada terż 
— musialem zapłacić 5 talarów ka. 
za to, żem kogoś w twarz uderzył. 

— A zreszią nie byłeś karany? 

— Nie — ale ale, byłbym prawe 
zapcmniał: siedziałem też 7 lat w wi 
zienin za kradzież. 
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CENY TARGOWE PŁ DÓW 
rolniczych. 
Berlin, 28 najs 1854. 
Zboże za 1000 ki.ogramów. 
Pszenica mr. 128— 136. Zyto jmr. 109— 1 
Jęczmień mr. 90—165. Owies mr. 128- 3 
Groch mr. 140—200, Wyka 160 kiiogr. =. 
—=,  Okowita w miejscu, bez beczki (5u- 


mr. 50.2 70-ta) 49,4. 
| ZZ aaa 


5) 
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CENY TARGOWE W BERLINIE 
z dnia 2 maja 
wedle podania król. prezydjum policyjnep 


Słoma prosta 100 kilo od 5,66 — 4% 
Siano „a 8%0— 8 
Groch w w 4000 — 2344 
Groch biały a n 50,00 — 20% 
Socze wica 1 mn 70,00 — 384% 
Kartofle noi 0 — sN 
Wołowina od ćwiatk] 1 kilo ,, 1,60 — 1.31 
F od brzacha =, è n 180 — uvg 
Wieprzowina W w. 180 5R 
Cielęcina re y „60 — 05 
Skopąwina a n a.60'= p 
Masło 4 w „48D = 
Jaj kopa „ 3,60 — 
Karpie 1 kilo „ 2400 — 
Węgorze w » 260— 1 
Sędacze szk 200-193 
Szczupaki + 160 — GTa 
Okonie " 260 — m 
Liny 1 " 2,60 su 
Leszcze . J 140 — ©" 
Raki kopa 15,60 — 20) 


Sape a 


Za niżej podane reklamy í 
szenia nie bierze redakcja żadnej 
powiedzialności. 

Uwaga dla palących! 

Kto pragnie palić dobro papierowy i ws. 
re tureckio tytonie, niechaj kupuje wyr 
fabryki „VULKAN“ J. F. J. Komeni: à 
skiego w Dreznio a zapowno i r: 
oszuka 


D E H ŘED b OTi OE E l l mom O NN c „a $—"" 


SPEIS KFOWARZYSTW POLSKICH. 


Płaci się, przy zanwawianiu najmniej na 6 miesiecy od wiersza 10 


Tow. Polek Wanda odbywa posie- 
dzenia>w niedzielo o v. © przy Thurm- 


fenigów miesięcznio z gory. 


Tow. 


Wulkan pod białym Orłem 
(złączone dawno Tow. Wulkan i Tow. 


„Tow. Polsko-Dramatvczn: 


BERLIN. fow. Katol. Robotników Polskich 
Tow. Naukowo Polaków. Posie- | odbywa posiedzenia co czwartek po I 
dzeria co czwartek o godz. 4/4 9. | i 15. o godzinie X i pół wieczorem przy 
2. Kracmera przy Friedr.chstr 123. K opniekerstr liczha 167, Przewodni- 
Zawsze odczyty, Goscie mile widzia= | czący Grzelachowski Kisenbahnstr 18 
ui, Bibljoteka Borsięstr 32. A IV | W.zystkie przysyłki należy na ręce 
otwarta co poniedziałek i czwartek | przewodniczącego nadesłać, 
ud 7-3. Prezes Szczuniecki, Schle- 
gołstr. 2. 1). Fosą śpiewaków z Przemysłowców 
g i AKiniós! odbywa lekcje co wtorek o godz. 
_Tow. Przenygłowcdw Polskieh po- | gy Tokau w, Małeckiego Kopnie- 
kiedzenia odbywają się co sobotę przy ia Bi! sią te 
F RE © i i i kerstr 68. Dyrygest p. A. Rut- 
Ziomiersty 37 (Norddcutsche Braucici) kowita, toio tr 
Wszelkie koresondencje należy adro | z 53 hm ka an $ kleine 5 
rować na ręce przewodniczącego p. | 00 dO va. 
Wł. Berkaru Friedrichstr. 212. A , 5 
Tow. Obywateli Polssich wza- 
Cwiczenia Tow. giwnastyeznego | jenmej pomocy o nyesa swe posiedze- 
Sokół odbywają się regularnie co | Mia w sobotę po I i 15 każdogo mic- 
piątek o godz. 8—10 wieczorem | Siaca o godz. 9 wieczorem w zatła- 
w ćwiczni miejskiej, Neno Friedrich- (ad P- Tomaszewskiego Holzmarkt 
sta. (hinter der Garnisonkirche). | Str Jesli 1 mb 15 wypadają w so- 
Posiedzenia odbywają się regularnio botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
co piątek po l-szym po 15-tym każ- | Pozniej. Rrzow. p. Grylewicz. 
dego mieriącn przy Neue Friedrichstr. 
85. Prezes p. St. Morgenstern, Tow. Polskc-Katolickie pod opieką 
Franzstr. 2. św. Kaźmierza odby wu posiedzenie co 


Goście mile widziani Zarząd. 
Tow. przem. Piust odbywa posie- 
dzenia co s.botę przy Ackerst. 144. 
p. Wieczorka. Przew. p. E. Ja- 
uiszewek Wolgasterstr. A. 


niedzielę o godz. 8 wiecz. w kalu 
Amdz-Brauerei, przy Thurmstr naroż- 
nik Stromstr. Protektor X. O. Jan 
z Zakonu Dominikanów. Wszelkie 
korespondencje prosimy nadesłać na 
ęce prezesa p. Tischler, Gerhardtetr. «l 


str. rog Stromstr „,Arndts Branerci". 
Przewodnicz. p. Tiszehler, (rerhardrstr. 
12. Goście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogredu. 


Tow. Przytulisko odbywa pasto- 
dzenia w środy po pierwszym ka- 
żdcgo miesiąca w lokalu p. Malec- 
kiego przy Kópnickersiu. 68, Prezes 
p. Grajewski, Holamatkstr. 13, 


Tow. Polskich Piekarzy odbywa po- 
siedzenia w czwartki o 4 g. po poł. 
w lokalu p. 'Domaszewskiege p. Holz- 
niarktstr 10. Przew. p. Piotrowicz. 
Wszelkie koresponuencje trzeba nade- 
slać do lokalu posieazeń. 


Koło śpiewackio polskio odbywa swe 
lekcje we wtorek wieczorem o g. V. 
przy Kcepnickerstr. 68 u p. Małeckie- 
go. Dir. p. Kentner. Dosiedzenia co 
pierwszą niedzielę po l-ym. Przew. p. 
Rzepczyński. Neue Friedrichstr. 87. ILI 


Tow. Mlodzicży Jagiellońskiej | od 
opicką sw. Alojzego odbywa posiedze- 
nia co nicdzielę przy Ackerstr. 144. 
w lokaln p. Wieczorka. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście miłe widziani. 
P. p. J. Chwaliszewski Puttwerstr. 11 


Orzeł.) odbywa sxe posielzenia co 
poniedziałek o godzinie 9 wieczorem. 
w lokalu p. Tomaszewskiego przy 
Holzmarkstr 19, Goście mile widziani. 


Tow. Młodzieży Polskiej odby- 
wa swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annenstr. 8* 
Na każdem posiedzeniu odczyt iub 
wykład. Przew. p. W, Śmietana 
Fischerstr. 8. 


Tow. Pelskich Palaczy Litwinów 
odbywa swe posiedzenia «o sobotę przy 
Raupachstr. 6. u p. Palacza, Przew. 
p Barcisze aski, Friedenstr. 58. 


Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
posiedz. w niedzielę po 1 i 15" każ. 
miesiąca przy  Holtzmarktstr 19. 
Przew. p. Kwanie wska, Landsberger 
str. 95. 


Tow. Polek »dbywa swe posiedze- 
nia co niedzielę o godz. 8 wiecz. 
przy Nieterwallstr. 11. Przew. p. 
Gąsiorowska [inienstr 233. 


Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co nied.ielę o g. 7 w. 
przy Liinehureratr. 339 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawocka. Alr Mabit 125. 


swe posiedzenia co niedzielę 
8 u p. Palacza przy Rann 
Przow. p. Szatkowski, Mam 
str. 29. 

Tow. Polek p. op. św. .I 
bywa posiedzenia co wtorek 
godziuie w lokalu p. Palan 
pachstr. 6a Pr. ©. Dw 
Landsberger Alle 2. 

W oissensee. . low. 
Katolickie św. Stanisława 
posiedzenia CU niedzieli 
Sedanstracse. 57. Przew. p. bivsvek 
Langhanstr G0. 

Schöneberg. Tow nu 
botuików Polskich* odbyw:. j 
nia co niedzielę po 1 i la 
6 w. w lokalu przy Pullace 
Przew. p. J. Sokołowski, 
kobstr 68. 

Charlottenburg. m r 
sko-Braterskie odbywa swe 
niedzioię © 7 wiecz. w ! 
Zńshchege przy Rosinstr 3. 
A. Florkowski, Wilmersdortersi: 1 

Kalkberge - Rüdors a: 
Tow. polsko-katolickie św. layc 
odbywa posiedzenia w niedziel, + 
15 o godz. 3 po południu p 
et. 45, Misslvr. Przew. p hal 
denstr. 12. 
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